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Przoz jednej miłości, aż do grobu! Mój Boże, tak mi do- że Piotruś?... 
brže! i. l | — Nie. Piotruś w domu! Jedenon ija stara— 
Stali tak, przytuleni do siebie, szepcąc u okna za- odparła z westebnieniem,— Jedz, Józiu, jedz! Pocze- 
stoniętego hranką, gdy w pokoju obok rozległ się kam, aż skończysz. í 
| głos Maltasa: |- — Jużem skończył i jestem na rozkazy. 
— Janie, gdzie panienka? | — Aleś ty ledwie tknął obiada!—zawołał Mal- 
| 


Marje Rodziewiczównę. 


4, (Dalszy ciąg.) i 
„= Szkaradna pora! — rzekła. — Pan zdrowie na- 
raża, chodząc w ten'wieher i śnieżycę. Zebym prawo 
Miała; pniewałabym się oto. 
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tas.— Możeś nie zdrów? 


 — W jadalni!—odnarł lokaj. 
— Zdrów jestem, jak ryba. 


— Pan Reni wrócił? 
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przeszło, dzięki SEL ika wada daję Ro: | sprowadzę panią Joannę. Ginę z leka ości, jaki | cu leży, a w dzień często w głowie mam szum i odu- 
wione. Wiem że względem pani jestem mł HTAA ma do ciebie interes, Wyobraź sobie, śmie dowodzić, | rzenie. i 

i żadną partja. Dlugo nie mogłem się ośmielić...  . | że'po starym nic nie znalazła. Bo i nie dziw. Na cały zarząd nas dwoje. Chło- 
_ Przerwała nią, prędko, bez namysłu już, podając |i *Wyśżedłi po chwili wrócił z Maricową. | _|.pak się rwie za dziesięcioro, i Ja stara wybrnąć 
rękę. bodi |, í i E: Jozef; który jej od pogrzebu -nie widział, przera- | Z pracy nie mogę. Codzień wieczorem przypominam 
, j to i owo niespełnione. W taki sposób interes musi 


_ — Nie mów tak, pan, Jeśli to prawda, że pan | ził się zaszłą zmianą. , Kobieta, zdrowa i silńa przed i 
mnie pokochał i Waie pragnie sk BOA, od tej chwili za miepiącaini,.byla teraz zwiędłą, Mimi ar- | przepaść marnie, ,  - i 
zaledwie jestem bogata! “Ale to sen chyba. iong babką. Chłopaka żal zdjął na widok takiej | : | (Dalszy ciąg nastąpi.) 
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źnych rzemieślników, różne drobne wiadomości oraz 
kwestje, dotyczące drobnego przemysiu. 

= Ludomir Taraszkiewicz, adwokat przysięgły | 
w Siedlcach, zaliczony został do grona adwokatów j 
przysięgłych w Warszawie; Antoni Bieliński, Ale- | 
ksander Skupiewski, Stanisław Wróblewski i Salo- | 
mon Posner mianowani zostali pomocnikami adwo- 
katów przysięgłych. Władysław Muszyński, dotych- 
czasowy pomocnik adwokata przysięgłego, miano- 
wany został adwokatem przysięgłym okręgu war- 
szawskiej izby sądowej. 


= Prezes białostockiej komisji szosowej jenerał- 
major Michejew wyjechał z Warszawy; wice-guber- 
nator mobylewski r. ste Martinow przyjechał do 
Warszawy, 


= Bawi w Warszawie znany malarz krakowski, 
Stanisław Radziejowski. Artysta przywiózł obrazy 
przeznaczone na wystawę Towarzystwa sztuk pię- 
knych. 


== Na ratowanie tonących. 

Ogólny dochód z wystawy gobelinu okazywanego 
w sali muzealnej na rzecz Towarzystwą ratowania 
tonących, wynosi 138 rs. 

Z powyższej sumy do kasy Towarzystwa wpłynę- 
ło na czysto 70 ra. 


= Z muzyki. 

* Dzisiejszy wieczór środowy Towarzystwa mų- 
zyeznęgo przedstąwia się nader obiecująco: 

Na estradzie staną: pauna Janina Szepczyńska, 
uczennica prof. Millera (śpiew), panna Amelja Rajch- 
manówna (fortepian), p. Cink (wiolonczela) i chóry 
Towarzystwa. 

Na program złożą się dzieła Beethovena, Chopina, 
Kiela, Noskowskiego, Kleczyńskiego, Moszkowskie- 
go, Aubera i Poppera. 


= Na kolonje letnie. 

Komitet kolonij letnich niezmordowanie krząta się 
około urządzenia serji sprzedaży gwiazdkowych. 

Obecnie zwrócono się w dalszym ciągu do nastę- 
pujących firm z prośbą o wyznaczenie dni takiej 
sprzedaży: 

Księgarnia tanich wydawnictw (Szpitalna), Ale- 
ksander Lipink (perfumerja, Wierzbowa 5), Kry- 
wult (wystawa obrazów, Krakowskie-Przedmieście 
13), Tsiń-Łuń (herbata, kawa itp., Krakowskie- 
Przedmieście), Zyndram-Kościałkowski (cygara, ale 
ja Jerozolimska 64), Kierst (bielizna, Bielańska 5), 
Bracia Kempner (wino, Długa 5), Karoli i Troczew- 
ski (fotografja, Krakowskie-Przedmieście), Kalinow- 
ski (perfumerja, Krakowskie-Przedmieście 85), Jó- 
zefowicz (periumerja, Nowosenatorska 2), Janowski 
(cukry, Nowo-Miodowa), Wróbel (towary kolonjalne, 
Krakowskie - Przedmieście), Golińska (galanterja, 
bronzy, Gmach teatralny), Piotr Giełżyński (dywa- 
ny, Marszałkowska 137), Gałkowski (bielizna, Mar- 
szałkowska 131), Gagacki (wyroby tytuniowe, Kra- 
kowskie-Przedmieście 9), Teofil Fukier (wino, Stare- 
Miasto 27), Firma „Bachus” (towary kolonjalne, wi- 
na, Marszałkowska 104), Coqui Edward (galanterja, 
-bronzy, Wierzbowa 6), Langner (wina, Nowosenator. 
ska 8), Chodowiecki (materjały piśmienne, plac Tea- 
tralny), Centnerszwer (księgarnia, Marszałkowska 
114), Biernacki (towary kolonjalne, Marszałkowska 
77), Bartold (handel win i owoców, Marszałkowska 
138), Bardet (ogrodnictwo, Senatorska 35), Karol 
Arkuszewski (towary kolonjalne, Miodowa 6), Arct 
(księgarnia, Nowy-Swiat 53), Anczewski (cukry, Nie- 
cała 6), Simon i Stecki (towary kolonjalne, wino, 
Marszałkowska 91), Trepte (samowary, potrzeby go- 
spodarskie, Marszałkowska), Szlagier (rękawiczki, 
galanterja, Nowy-Świat), Bednawski (materjały pi- 
mienne, Miodowa 2), Sommer (ryciny, Miodowa 4), 
Michalski (rękawiczki, Świętokrzyzka 17), Wróblew- 
ski (pierniki, Kapitulna), Kowalski (towary łokcio- 
we, Wierzbowa), Zmigryder (towary białe, Wierzbo- 
wa), Lesser (galanterja, bronzy, Rymarska), Chojna- 
cki (rękawiczki, galanterja, Marszałkowska 113), 
Herse (magazyn mód, Senatorska), 


= Z Towarzystwa dobroczynności, 

Wychowanki zakładu sierot dziewcząt pod opieką 
warszawskiego Towarzystwa dobroczynności zosta- 
jące, mianowicie te, które po opuszezeniu zakładu | 
oddane do służby pozostają w niej niezmiennie przez | 
lat pięć, mogą ubiezać się o nagrodę z zapisu p. 
Szymona Krzeczkowskiego. i% TE 

Kandydatki winny zlożyć na ręce siostry miłosier- 
dzia kierującej zakładem, Justyny Wiercińskiej, pro- 
śbę, która następnie sprawdzona 1 poświadczoną 
przez opiekuna przedstawioną będzie do zatwierdze- 
nia wydziału sierot i ochron. 

Nagrody wręczone zostaną wychowankom w d. 
24-ym b. m., o godz. 11-ej rano. 

Wczoraj na posiedzenia wydziału ekonomiczne- 
go warszawskiego Towarzystwa dobroczynności za- 
proszono na członka tegoż wydziału p. Jana Ko- 
źniewskiego, inżeniera i administratora domów Towa- 
TZYSŁWaw 
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Z powodu, że wiele osób zgłasza się do Towarzy- 
stwa, deklarując złożenie pewnych ofiar pieniężnych 
za przyjęcie ieħ do zakładu starców i kalek, posta- 
nowiono podać do wiadomości, że tylko zupełnie ubo- 
dzy, przyciśnięci wiekiem lub kaleki, niemający ża- 
dnyeb funduszów, w rzeczonym zakladzie pomieszczą- 
ni być mogą. 
-M 

== Kanalizacja i wodociągi. 

Zgodnie z postanowieniem głównego inżeniera, ro- 
boty kanalizacyjne i wodociągowe przerwane być 
mają najdalej za trzy tygodnie, poczem wszystkie 
biura, tak-oddziałowe, jak'i centralne, zajmą się 
obrachunkami rocznemi. 

Zakończęniem rachunków za ubiegłe trzy. serje 
zajmuje się inżenier Kępiński, przy pomocy inżenie- 
rów: Suchowieckiego, Chałupezyńskiego i dwóch spe- 
cjalistów, wydelegowanych przez magistrat, pp. Kra- 
jewskiego i Broniewskiego. 

Roboty kanalizacyjne, wyznaczone na rok bieżący 
w obrębie Aleksandrowskiej cytadeli, zostaly już 
ukończone. 

W przyszłym tygodniu nastąpi odbiór linji przez 
ad hoc delegowaną komisję, 


W swoim czasie zązpaczyliśmy, że komisja w 
0 | 


zvaczoną przez komitet budowy do odbioru świe 
zbudowanych kanałów w oddziale pierwszym, skut- 
kiem grożącej epidemji, odroczyła swoje czynności 
na czas nieograniczony. 


Obecnie postanowiono dopełnić stanowczo odbioru | 


i w tym celu w obecności przedstawiciela izby obra- 
chunkowej, dwóch członków komitetu oraz zastępców 
głównego inżeniera, zbierze się komisją w piątek, d. 
11-go b. m., o godz. 11-cj prad poładniem. 

Kwestja dostawy cegły do przyszłorocznych robót 
KARALRARYIYTAA, jak dotąd, nie postąpiła ani o krok 
naprzód, 

Trzej przedstawiciele głównych fabryk okolicznych 
oświadczyli, że w obecnych warunkach cegły dostar= 
cząć nie mogą, jak 30 rs. za tysiąc. 

Skutkiem tego posiedzenie komisji, wydelegowa- 
nej przez komitet budowy, odbędzie się dzisiaj pod 
przewodnictwem jenerał-majora Wernandera. 

= Polowanie. 2 

W tych dniach u Józefa hr. Krasińskiego w Ra- 
dziejowicach polowano w 7 strzelb, 

Sto dziesięć zs ęcy i trzy kozły—oto rezultat ło- 
wów jednodniowyc. - 

= zaw jabłek 

niu wczorajszym z prawego brzegu Wisły pod 
Saską Kępą i dalej odbyt się ozedliży ow.: 

Tłum przewoźników, rybaków it. p. łowił jabłka, 

Owoc ten w wielkiej obfitości przyniosła fala 
z dwóch rozbitych galarów w górze rzeki. 

Galary stanowiły własność Stanisława Jarzębkow- 
skiego, którema woda zabrała prawie całe mienie, 


= Olbrzym. 

Oglądaliśmy wczoraj człowieka istotnie olbrzy- 
miego wzrostu i potężnej budowy ciała. 

Jest to niejaki Wincenty Kubiński, młodzieniec 
liczący 22 lat wieku, rodem ze wsi szlacheckiej Ka- 
myczki, nieopodal stacji kolejowej Łapy, 

Olbrzym liczy wzrostu 5 łokci i 4 cale, a wąży 347 
funtów, chociaż wcale otyłym się nie wydaje. 

Kubiński odebrał elementarne wykształcenie, a do 
ostatnich czasów zajmował się uprawą roli. 

Został on zakontraktowany na lat 6 przez jakiegoś 
przedsiębiorcę z Wiednia i z ajentem udaje się tam 
bezzwłocznie. | 

Widocznie przedsiębiorca liczy na znaczne zyski, 
skoro dał Kubińskiemu jednorazowo 300 rs. i zobo- 
wiązał się oprócz całkowitego utrzymania „gie mu 
po 100 rs. co kwartał w pierwszych trzech latach, 
a po 200 rs. w następnych. 


= Przy pracy. 

W dniu wczorajszym Wojciech Tylik, praktykant ogrodni- 
czy, oczyszczając drzewa z uschłych gałęzi, spadł z wysokiej 
jabłoni i złamał nogę. gži 3 

W kuźni Liwerskiego na Pelcowiznie czeladnik Michał 
Ruciński upuścił rozpaloną sztabę, która mu poparzyła obie 
nogi. 


= Awanturnik. 

Do szynku Joanny Wiśniewskiej w Targówku przyszedł 
jakiś podchmielony robotnik, domagając się flaszki likieru 
na kredyt, 
` Kiedy szynkarka odmówiła, awanturnik pobił iy a nastę- 
pnie zrzucił z bufetu kilkanaście butelek z trunkami, 

Uciekającego przytrzymano w Markach. 

Po chwili awanturnik wyrwał się i, usiłując przeskoczyć 
rów, upadł, ' 

+ odniesiono go ze złamaną nogą. 


Osobistość a wanturnika nie jest jeszcze stwierdzoną, 


= W roli dorożkarza, 

Oddawna policja poszukiwałą złodzieja pobytowego, Mi- 
chała Bonka, który dopuścił się wielu kradzieży, 

„Wezoraj rano stójkowy Fluryk na rogu ulio QCzystej i 
Wiorzbowej poznał B, przebranego za dorożkarza, 4% powożą- 
cego dorożką X 90, d 
- Btójkowy bezzwłocznie zatrzymał B. i odprowadził do wy- 
działu śledzezego, doroźkią zań oddano właścicielce, Józefie 
Piekuckioj, „ada 


= Nagły zgon. 
Wczorajszej nocy rozstał się z tym światem b. kasjer lom, 
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m= Zamach samobójczy. 

Vezoraj, o godz. wpół do 4=ej po południn, Teofila Racz 
ska, zamieszkała przy ul. Elektoralnej pod X 13-ym, usiło* 
wała pozbawić się życia. 

W tym celu B. wypiła kwasu saletrzanego, p 
Otrucie zaraz zauważono i zajęto się ratunkiem, poczo® 
desperatkę odesiano do szpitala św. Ducha. 
Frzyczyna targnięcia się na życie niewiadomą 
= Wybuch. 
W dniu onegdajszym zdarzył się wypadek na drodze ke 
Szopom, w bok szosy zà rogatką mokotow ską. d 
W bryczco p. Ludwika Szmitta eksplodował proch w ilo 
ści kilku funtów. | 
Widocznie pan S, ogień zapruszył, i 
Niespodziany wybuch spowodował -rozbieganie się konie 
lan Soi stangret, Jan Osadka, wypadli z bryczki, który 
rozhukane rumaki poniosiy daleko, | 
Furman doznał poparzeń nx plecach i szyi, a pan 5. m” 
straszliwie oparzoną twarz oraz ręce, A 
Życiu posz waukowanego grozi niebezpieczęństwo, 


NOTATNIK TERMINOWY. 


— D, 10-go listopada, o godz. l-ej po południu, w dzić 
gubernjalny m warszawskim, odbędzie się licytacja na dostawę | 
w r, p. żywności dlą aresztantów więzień warszawskich 0 | 
1159 kop. za dobę i dla aresztantów więzienią w Brześci” 
kujawskim od 1107 kop, za gabe, Wadja są wymagane: 1 
pierwszą dostawę 5,010 ra. i na drugą 500 rs, i 

— D. 10-go i 30-go listopada, w kancclarji wójta gminy | 
Nowosoloka, powiatu łódzkiego, odbędą się licytacje n% 
sprzedaż drzewa rządowego z leśnictwa olsztyńskiego, w gi 
Lo ca Fed skiej, w ilości 1U-iu partyj od rs. 9,387 i 40% | 
pd rs. 6,338, | 

— D. 10-go listopada, w urzędzie gminnym kidalskim, po 
wiatu władysiawowskiego, odbędzie się licytacją na sprzeda? 
drzewa rządowego z leśnictwa sudarskiego, w gubernji suwa” 
skioj, w ilości 40-tu partyj od rs, 2,254 i li-tu partyj od 


1 e l 
— 1), 10:go listopada, w urzędzie gminnym pokrowski” 
we wsi Giby, powiatu sćjneńskiego, odbędzie się licytacja ? 
sprzedaż drzewa rządowego z leśnictwa pomorskiego w il 
ści 83-iu partyj od rs. 22,380 i 15-ru partyj od rs. 5,650. 
Do d. 10-go listopada naczelnik wydziału gospodarcze | 
go kolei warszawsko-wiedeńskiej przyjmować będzie dekle | 
racje na dostawę w r. p. rozmaitych przedmiotów i materje” | 
łów, jak; żelazo, stal, miedź, cyna, cynk, ołów, blachy, res 
ry, rury, narzędzia warsztatowe i drogowe, cegła, koks, dr | 
ty, gwoździe, świecę, oleje i t. p. 


+ W kościele św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej, ©% p" 
dzinie 40-ej zrana, dnia 10-go listopada, odprawione będ 
nabożeństwo za duszę 


$. p. Stanisława Englerta, 


b. dyrektora przemysłu w Banku Państwa, na które wdow* 
i córka rodzinę i życzliwych zapraszają, —4157 


Í 
ai 


WIADOMOŚCI ZAGRANCZN, 
(Korespondencje specjalne Kuriera warszawskiego u 
Wiedeń, 6-go listorala. 

Mówił raz stary Rieger czeski, że posłowie dzielą $} 
na takich, którzy gonią za... zabawami, tych jest dwie 
trzecie—i takich, dla których Stołeczne rozrywki są j” 
obojętne. Można zatem przy puszczać, źe od dzisiaj skiof0 
się rada państwa znowu zebrała, Wiedeń się ożywi. De 
niwo schodzili się dzisiaj posłowie, aje witali się przyja 
źnie; minister Steinbach ściskał rękę młodoczeskiego wro 
ga Herolda, gratulująe mu sukcesu, jako obrońcy w pro“ 
cesie rodziny Waldsteinów. Smolkę odmłodniło Zakopa 
ne i Gasteiu, ale niemniej nadzwyczaj skromny sposób ŻY 
cia konserwuje jego siły. Postanowił on już dawno ust“ 
nąć się z uciążliwego miejsca prezydenta, ale uczyni 
dopiero wtedy, gdy bedzie upewniony, że przez to al 
przyjaciołom, ani rządowi, ani parlamentowi wogóle am 
barasu nie sprowadzi. Czeką on z utęsknieniem na 
chwilę. Tymczasem popija—wodę i prowadzi obradf: 
stojąc po kilka godzin. Zastali posłowie zmianę, któr8 
dla owych dwóch trzecich, wyżej określonych, bardzo je? 
ważna. Gdy sią urodził parlament w Wiedniu, żywi 
go słynna bufetowa „reichsrata Klara", która wyszła 2% 
mąż za posła z lewicy; potem, przez lat 20, był system 
„Jadwiga”; teraz objął restaurację „Riedhof”, firma bar 
dzo dobrze znana i warszawiakom, Mówią, że hr. Taa? 
i w tem okazał się zręcznym i bezstronnym, dbając 0 tl 
ażeby wszystkie partje dobrze się odżywiały i miały zaw 
fanie do... koniaku, który jest specykikiem na dobry ba 
mor, więc i w polityce nie małą gra rolę. Prezydent izb 
dokonując tej zmiany, uczynił zadosyć nie swoim życzć 
niom, gdyż on tylko wodę piję. 

W tutejszym szpitala ogólnym prof. Scholz i asyster 
jego Kronfeld prowadzą od kilku miesięcy doświadezen 
z tubercolicydyną prof. Klębsa z Zurichu, Dotychczaso” 
we rezultaty są bardzo dobre. Dwie dziewczyny z począ” 
tkami suchot zostały zupełnie uleczone; pięciu pacjentów 
znajduje się w kuracji, która zapewne się powiedzie, gdy! 
liczba bakcylusów ciągle. się zmniejszą. W wypadkać 
suchot zadawnionych środek ten nie odnosi skutku, wią 
injękcyj zaniechano, Gdy limfa Kocha wywoływała wz» 


ji 


rzenie w całym organizmie, reakcje nawet wprost życiu | 
' zagrażające, przy iniekcjach tubercolicydyny niema ani 


lecz ludzie. Baron Kotz i br. Fries bronili pełnej krwi. | 
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śladu takich przypadłości; przeciwnie, gorączka słabnie, 
bakcylusy giną. Sprawozdanie obszerne nastąpi drogą u- 
rzędową w styczniu, 

Wyścig dystansowy znalazł swojego obrońcę. Poseł 


br. Pirquet w osobnym wykładzie dowodził wczoraj, że na | 


każdym punkcie zwyciężyli oficerowie austrjaccy; szkoda 
wszelako, że się nie obeszło bez strat w koniach: 13% 


koni padło, 80%/, nie doszło do celu. Najlepszą okazała | 


się półkrew wysokiego chowu. Doświadczenia nabyte są 
pożądane dla służby wojskowej; będą one podstawą do 0- 
cęnienia, czego można żądać od kawalerzysty. Oponował 


jednak prof, Wilkens; stwierdził on także, że pełna krew | 


okazała się niewłaściwą, a wogóle nie konie zwyciężyły, 


Są zatem zdania podzićlone. . 

W Ołomuńcu odbędzie się wybór księdza arcybiskupa. 
Kandydatem jest także kanonik hr, Potulicki. Komisa- 
Trzem wyborczym bywa zawsze minister oświaty, który we- 
dług statutów kapituły otrzymuje za to 1,000 dukatów, a 
każdy kanonik 100. Otóż przygotowano tam te dary i 
wystawiono w sklepie za oknem z napisem: „1,000 duka- 
tów dla ministra oświaty” itd. Ta niedelikatność spowo- 
dow da, iż minister uzyskał polecenie od cesarza do oznaj- 
mienia, żę komisarz rządowy dnkatów nie przyjmie. Po- 
wstaję pytanie, jak uczynić zadosyć statutom, co się ma 
stać Z temi 1,000 dukatami, jak postąpią kanonicy ze 
wojemi setkami? 


Weryzm oddziaływa na wszystkich aktorów. Kilka | 


l temu Sonnenthal w „Mistrzu z Palmiry” chciał na» 
zbyt prawdziwie unieść ze sceny panią Hohenfels na pró- 
1e i oboje runęli. W Deutsches Volkstheater panna 
Gloeckner chciała w ludowej sztuce zbyt prawdziwie ska- 
ać przez okno i runęła tak, że nos i twarz, piersi i nogę 
Pokaleczyła, tracąc wiele krwi i poleży ze dwa WON. 


* 

Berlin, 7-go listopada, 
Bardzo serdeczne było wczoraj wieczorem pożegnanie 
Ma dworcu anialckim dotychczasowego ambasadora au- 
strjąckiego, hr. Szechónyi'ego i jego małżonki. Zgroma- 
ilo się około 100 osób, w ich liczbie mnóztwo pań. We 
drzwiach wagonu sałonowego, na oścież otwartych, amba- 
sadorstwo żegnali przyjaciół. Ciało dyplomatyczne, o ile 
chwilowo bawi w Berlinie, stanęło w komplecie, na jego 
czele ambasadorowie: russki i angielski, hr. Szuwałow 
1 sir Edward Malet; dalej liczni reprezentanci mocarstw 
Zagranicznych i cały rój sekretarzy i attachós ambasad. 
Z niemieckich dyplomatów przybyli posłowie: bawarski 
isaski, hrabiowie Lerchenfeld i Hohenthal. Urząd za- 
graniczny był reprezentowany przez sekretarza stanu, ba- 
rona v, Marschall i podsekretarza barona v. Rotenbau. 
Sekcja terliiska Towarzystwa etycznego wczoraj się 
utworzyła. Na wstępie przewodniczący, tajny radzca prof. 
dr. Forster zawiadomił obecnych, że Towarzystwo liczy 
511 członków, w ich liczbie 870 w Berlinie i jego okoli- 
Cach. W Kolonji, Magdeburgu, Wrocławiu, Frankfurcie, 
Fryburgu i Jenie również utworzą się sekcje, Zaznaczył, 
€ prasa wobec nowego Towarzystwa dotąd nieprzychylne 
zajęła stanowisko, niemniej podziękował za poparcie, tu 
łowdzie udzielone. Do zarządu sekcji Berlina obrano 
Jnego radzcę Forstera, pułkownika pozasłużbowego Gi- 
Życkiego, dra Keibla, Paulę Ebel i rzeźbiarza Reicholda. 
ekcja berlińska zawierać będzie cztery działy: pedagogi- 
Czhy, muzyczny, literacki i socjalny. Dział literacki zbie- 
rze się na pierwsze posiedzenie w piątek. W następny 
Piątek, po odczycie prof. Forstera o etyce nacjonalizmu 
i kwestji żydowskiej, wejdzie w życie dział socjalny. 
Z przebiegu wczorajszego posiedzenia na pewną uwagę 
Zaslugaje odczyt pułkownika Giżyckiego 0 etyce wojny. 
Prelegent oświadczył, że wojny są, Ściśle biorąc, wyni- 
kiem bizkiego poziomu moralnego ludzkości; wojny w mia- 
rę, jak ludzkość posuwać się będzie do wyższego poziomu, 
coraz to bardziej będą zanikały. Celem dopięcia tego re- 
zultatn, należy wychowaniem młodzieży pokierować w kie- 
runku „zasąd etycznych”, O rozbrojeniu na razie marzyć 


nie należy, ponieważ słusznie narody, oszukiwane jedne | 


przez drugię przez lat tysiące, nie mają do siebie zaufa- 
nia. Wyższą tylko oświata etyczna plagę wojny usunie, 

4 W jednej z sal ratuszowych w piątek odbyło się zebra- 
nie Towarzystwa stacyj sanitarnych.  Przewodniczą- 
cy zdał sprawę z czynności stącyj w czasie cholery. 
Od d, 5-g0września aż do 6-go października zdarzyło się 
1,233 zasłabnięć, w ich liczbie 213 o symptomatach cho- 
lerycznych, które leczono w domu zdrowia na Moabicie 
przeważnie bezpłatnie, 

Docent prywatny i asystent instytutu hygienicznego 
Wszechnicy tutejszej, dr. Karol Günther, któremu zaleco- 
no zbadanie bakterjologiczne wody Sprei w miejscu, zkąd 
Ją czerpią do zakładów miejskich w Stralau, publikuje, że 
dokonywane od połowy września do dnia dzisiejszego co- 
dziennie badania dotąd nie wykazały istnienia bakcylu- 
sów przecinkowych. s K. 


5 
$ Paryż, 5-go listopada. 
Na ostatniem posiedzeniu akademji francuzkiej wybra- 


no do komisji „Słownika” na miejsce zmarłych: Renan'a, | 
Marmier'a i Rousset'a—AJ,,Dumas'a, Gróard'a i Cop- | nowe i kryształowe, jako też srebra, były podobnież nader 


póe'go- 
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KURJER WARSZAWSKI.— Dnia 9 listopada 1892 r 


Akademja napisów poniosła stratę w osobie orjentalisty 
markiza Hervey de Saint-Denis, profesora języka i literą- 
tury chińskiej w College de France, 

Wczoraj rozpoczęły się wykłady w t. zw. Ecole des 
Chartes wobec nader zmniejszonej ilości słuchaczów. Sta- 
wiło się w r. b. do egzaminu wstępnego zaledwie 19-tu 
kandydatów, z których przyjęto 14-tu. Przyczyna tego 
| rodzaju upadku jedynej w swoim rodzaju szkoły leży 
| w tem, że prawo służby wojskowej z r. 1890-go zniosło 
dziesięcioletnie zobowiązania pomiędzy państwem a u- 
czniami, zapewniające miejsce archiwisty lub bibljoteka- 


| djów trzyletnich nie są pewni, czy znajdą pracę. Istnieje 
projekt przeniesienia szkoły tej z ciasnego lokalu przy 
| gmachu Archives nationales do nowej Sorbony, skoro 
ta ukończona zostanie. Zmieni to całkiem dotychczasowy 


jej charakter; z wykładów korzystać będą mogli wszyscy | 


studenci, ale za to nie będzie specjalnie wykształconych 
archiwistów-paleografów. 

Deputowany Al. Naquet złożył wczoraj w.izbie nowy 
dodatek imion ludzi godnych Panteonu; proponuje on che- 
mików: Laurenta, Wurtzia i Gerhardt'a. 

Książę Orleański udaje się w tych dniach w podróż do 
Afryki dla zbadania kraju Somalis aż do jeziora Nyanza i 
sporządzenia mapy tej miejscowości; obok tego ma zamiar 
oddawać się polowaniu na lwy. Wyprawa ta potrwa 6 
miesięcy, towarzyszyć mu będzie ks. Czetwertyński. 

Wczoraj zmarł kompozytor Hervć, właściwie nazywa- 
| jący się Florimond Rouger. Twórca operetki rozpoczął 
swą karjere muzykalną jako organista kościoła św. Kusta- 
| chego, następnie był dyrektorem orkiestry teatru Palais 


Royal, wreszcie oddał się wyłącznie pracy kompozytor- 

skiej, walcząc z całą namiętnością z Offenbachem o palmę 

pierwszeństwa. Operetki jego cieszyły się powodzeniem, 
|jak: „L'oeil erósć', „Le petit Faust”, „Chilpórie”, 
„Le tróue d’ Ecosse” itd. Cierpiał na manję wielkości; 
wielokrotnie się wyrażał, że równego mu kompozytora 
niema, że Mozart jest karłem: w porównaniu z nim i t. p. 
Krytyka ostatniej jego operetki „Złacchanałe”, wysta- 
wionej przed kilkoma dniami, doprowadziła go do wście- 
kłości; dostał ataku astmatycznego i niespodziewanie 
w nocy życie zakończył. Pozostała w rękopisie operetka 
„Jimi Pinson”, której libreto jest pióra Em. Blaret'a 
i AL. Delilia. ga 

W Thódtre-libre odbyły się pierwsze przedstawienia 
w rozpoczętym sezonie. Złożyły się na nie dwie komedje: 
| „Le grappin” Gustawa Salandri i „Z'affranchie” Mau- 
| rycego Biollay'a. W pierwszej przędstawione jest z nie- 
zaprzeczonym talentem małżeństwo uczciwćgo człowieka 
z dziewczyną publiczną, która uczepiła się tytułu i stano- 
wiska, jakie dało jej małżeństwo, i za żadną cenę na żą- 
damy przez męża rozwód się nie zgadza, aby nie stracić 
raz zdobytych przywilejów. Ten zaś nadaremnie pragnie 
się oswobodzić od więzów, zmiuszoby ugiąć się i dalej 
pchać taczkę ciężkiego życia. 

Druga sztuka o wiele mniej się podobała publiczności, 
osnuta bowiem na niejasnym temacie owładnięcia kobiety 
przez człowieka przeżytego, który ją jakoby hypnotyzuje 
i zmusza do upadku; kobieta zwalnią się z czasem ż pod 
czaru i uważa się za „uzdrowioną”» Z. 


Rzym, 4-go listopada. 

Wczoraj wieczorem w pałacu sztuk pięknych przy Via Na- 
zionale odbyła się uczta składkowa, dana dią prezesa rady 
ministrów, p. Giolittiego. Pałac był z tego powodu świe- 
tnie przystrojony. Na ganku jego wielka latarnia elek- 
tryczna oświecała wejście, po bokach zaś zatknięte były 
awie wielkie chorągwie o barwach narodowych i miej- 
skieh, to jest trójkolorowa i żółto-czerwona. Nad głó- 
wnemi drzwiami ukazywał się herb Rzymu: wilczyca kar- 
miąca bliźnięta. Przestronna, okrągła sień, do której się 
najpierw wstępuje -i pośród której wznosi się kolosalny 
posąg zbrojnej Romy, pełna była rozłożystych krzewów i 
wonnych kwiatów w doniczkach. Na schodach stało 40 
żołnierzy straży ogniowej w tradycyjnych mundurach i 40 
ze straży miejskiej, Muzyka municypalna, grająca pod- 
czas uczty, powitała hymnem sabaudzkim przyjazd mini- 
strów. 

W ogromnej sali, o szklanem sklepieniu, stół główny 
umieszczony był trochę wyżej od dwóch innych dla urzą- 
dzającego komitetu przygotowanych, i od czterech nakry- 
tych, każdy dla stu biesiadników. Za stołem honorowym 
wznosił się pawilon z karmazynowego aksamitu, o zło- 
tych frenzląch, a pod nim stało popiersie króla wło- 
skiego. 

Sala oświetlona była dziesięcioma lampami elektryczne- 
mi i 40 rogami okwitości ze złoconego kruszcu, pełnemi 
kwiatów iciskającemi także promienie. Na wszystkich 
stołaęi pozastawiane były złociste żastawy i spore ró- 
wnianki świeżego i woniejącego kwiecia. Główny stół 
był nadto posypany także kwiatami, Wygląd tej sali i 
tej biesiady był wspaniały, uroczy i książęcy; cały zastęp 
sług w liberji dawnego senatu rzymskiego, czyli municy- 
palności, uwijał się w koło stołów, i tylko zbyt kuso, de- 
mokratycznie i nieprzyzwoicie wyglądały ranne stroje 
wielu biesiadników, pomieszane z frakami i białemi kra- 
watami innych, a to na wyraźne żądanie p. Giolittiego, 
który sam w tażurku przybył. Sprzęty stołowe, porcela- 


| okazałe. Kiedy przyjechał p. Giolitti, z rzadką ckazało- 


rza. Obecnie więc młodzi chartyści po skończeniu stu- | 
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ścią równo o godzinie 8-ej, przywitany był muzyką i rzę 
sistemi oklaskami licznego tłumu, zebranego przed pałą- 


cem, 

U kilku stołów liczono: 70 senatorów, 110 byłych de- 
putowanych, a razem 540 biesiadników. 

Mowa prezesa rady ministrów, nader prosta i ogołoco- 
na z retorycznych kwiatów, podobała się dla jasności my- 
Śli i wykładu, dla rozsądnego umiarkowania swego, a na- 
dewszystko dla tonu wzniosłego i brzmiącego poczuciem 
narodowej godności, z jakim się wyraził o europejskiem 
stanowisku Włoch po tylu próbach i ofiarach. Podobało 
się także wypowiedziane przez mówcę silne postanowienie 
porównania przychodu państwa z rozchodem i polepszenia 
narodowych finansów, ale bez powiększenia ciężarów opo- 
datkowanych, tudzież tó, co rzekł o podziale stronnictw i 
stosunkach rządu z niemi. Huczne oklaski odpowiedzia- 
ły temu przemówieniu, równie skromnemu i pełnemu pro: 
stoty, jak wzniosłości i patrjotyzmu. x 


Telegramy „Kurjera Warszawskiego". 


FF'iedeń 8-go listopada. (Tel. pr. Kur, War.)— 
Według informacyj z ministerjum spraw zagranicz- 
nych, przy przejeździe przez Wiedeń, wrącającego 
z Aten, Jego Cesarskiej Wysokości Cesarzewicza Na- 
stępey Tronu, zamierzonem jest urządzenie szeregu 
uroczystości ną dworze tutejszym. Program tych uro- 
czystości ułożony będzie jednak dopiero wtedy, gdy 
stanie się wiadomem, który dzień Jego Cesarska Wy- 
sokość Cesarzewicz Następca Tronu obierzę ną przy- 
jazd do Wiednia, (Aj. półn.) 
>. Wiedeń 8-go listopada. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Wczoraj powrócił tu z Paryża, po trzechmiesięcznej 
nieobecności, ambasador książę Łobanow-Rostowski, 
Stan zdrowia księcia jest pomyślnym. Ambasador 
złożył hr. Kalnoky'emu długotrwającą wizytę. (Aj. 
półn.) 


DYMISJA GABINETU. 
Budapeszt 8-go listopada. (Tel. pr. K, W.) — 
Hr. Szapary uwiadomi jutro parlament o dymisji ga- 
binetu. 


WYBÓR ARCYBISKUPA. 
Ołomuniec 8-go listopada. (Lel. pryw. K. W.)— 
Dzisiaj odbył się wybór arcybiskupa ołomunieckiego. 
W drugiem głosowaniu wybrany ks. Teodor Kohn, 
kanclerz kapituły. Wybór ten wywołał powszechne 
zdumienie. i 


POWSZECHNE GŁOSOWANIE. 

Gandawa 8-go listopada. (Tel. pr. K. W.) — 
Mityng czterotysięczny na rzecz powszechnego gło- 
sowania, z powodu karygodnego zachowania się, 
rozpędzony został przez policję, która natarła nań 
z białą bronią. Wiele osób ranionych i aresztowa- 
nych. Tłum podrnzgotał rury odpływowe w do- 
mach i powyrywał bruk. Policja zmuszoną byłą 
wreszcie strzelać z rewolwerów. Żandarmi dopiero 
o godzinie ll-ej w nocy oczyścili ulice. Czterech 
komisarzy policyjnych i trzech policjantów odniosło 
ciężkie rany. 


"CHOLERA. 
Leodjum 8-go listopada. (Tel. pryw. K. W.)— 
Sygnalizują tu dwa nowe wypadki cholery. Dotąd 
zachorowalo osób 7, zmarło 5.. 


Berlin 8-go listopada. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Agitacja w południowych Niemczech przeciw refor- 
mie wojskowej wzmaga się. 

kBżerlin 8go listopada. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Literat i publicysta Rheinisch umarł. 

Mysłowice 8-go listopada. (Tel. pr. K. W.)— 
Rząd zezwolił na otwarcie granicy od wschodu. 

Paryż 8-go listopada. (Tel. Aj. półn.) — Kolu- 
mna Doddsa wzięła szturmem twierdzę Mu-Muako, 
w pobliżu Kany. Następnego dnia wojska dahomej. 
skie zaatakowały kolumnę francuzką, lecz ta zmusi- 
ła ich do ucieczki, po zaciętej walce, która trwała 
cztery godziny. 

Paryż 8-go listopada. (Tel, Aj. półn.) — Dziś, 
o godz. 11*/, zrana, w kancelarji policyjnej przy uli- 
cy „Bons enfants”, wydarzył się wybuch. Rzecz się 
tak miała: Na „Avenue de l'Opera”, przed domem 
zarządu Towarzystwa kopalni Carmaux, dwóch ajen- 


i 


RUG 


tów policyjnych znalazło bombę, w kształcie kocioł- 
ka. Ajenci odnieśli znalezioną bombę do kancelarji 
policyjnej, lecz zaledwie zabrali się do jej opatrzenin, 
nastąpił wybuch, który zabił na miejscu obu ajentów, 
jednego zaś ciężko pokaleczył, Materjalqe straty, 
zrządzone przez ten wybuch, są dość wielkie. j 

Wonstantynopols-go listopada. (T. Aj. p.)— 
Przyboczny lekarz sułtana przywrócony został do da- 
wnej godności, po przysiędze, jaką w obecności pa- 
trjarchy złożył przed ewangelją, a w której oświad- 
czył, iż żadnych nieprzychylnych sułtanowi wiado- 
mości dziennikom nie udzielał. 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Petersburg 8-go listopada, (Telegram. Ajencji póła.) = 
Notowania giełdy pieniężnej. Przekazy na Londyn (kurs za 
8 miesiące) 100.70 płacono, 100.25 płacono, 100.60 płacono. 
Przekazy na Berlin (kurs za 3 miesiące) 49,45 placono, 
49,20 płacono, 49.40 płacono. Przekazy na Paryż (kursza 
3 miesiące), 39.95 płacono, 39.85 płacono, 39.921), w posz., 
Półimperjały nowe po rs. 8.06 w posz., 8.06 w zaofiar. Kupo- 
vy celne po rs. 1 kop. 61'4 w poszuk., 1.62 w zaofiarowa- 
niu. Srobro w poszukiwaniu rs. 1.03, w zaofiarowaniu 1.10. 
Dyskonto prywatne 4% — 5'/,%. Bilety Banku Państwa 
50%, I-ej emisji mie podlegające konwersji 103.— w posz.. 
bilety Il-giej emisji rs. 103k. — piacono. Bilety V|-ej 
emisji rs. 10(2 kop. 75-w posz.ą 6%, routa złota z roku 
1883-go rs. 166.— płacono, — 5%, renta złota z roku 
1683-go 164 k, 25 w posz., 4%, pożyczką złota z roku 
1889-go —.— nienotow., 4"/, pożyczka złota z r. 1890-go 
—.— nienotow., 5% pożyczką  wschboduia ILl-ej emisji 
108 k. — płacono, III-cj emisji 106— płacono. Pożyczka 
premjowa I-ej emisji z roku 1864-go 237.— płacono. Pro- 
mjówki Ll-ej emisji z roku 1806-go 216,25 płacono, Listy 
premjówe szlacheckie sztuki pełnoopłacone rs, 191 kop. 25, 
jłacono, p renta rus. rs. 104 kop. — płacono, 4%, -po- 
życzka wewnętrzną z roku 1807-go l-szej emisji 
'płacono, drugiej emisji rs, — kop. — nie not. trzeciej 


04,75 | 


emisji —.— nie not., IV-ej emisji —.— nie notowano, 4'4%5 | 


pożyczka wewnętrzna I-ej serji r3s.99 kop. 62'/, w po- 
szukiwaniu, Il-ej serji rs. — kop. — nie not., 4/47, | listy 
zastawne iowarzystwa wzajemnego kredytu ziemskiego rs. 
107.75 w posz., 5% listy zastawne ziemskie Królestwa 
Folskiego rs. 102 kop, — w zaofiarowaniu; 6%, listy za- 
stawie wileyskie rs. 101 kop. 50 w zaofiarowaniu; Z0/, li- 
sty zastawne wileńskie rs. 100 kop. 12//, w poszukiwaniu. 
Lsposobienie gicidy bszczynne, 

Fetersburg 8-go listopada. (Telegram Aicncji półn.)— 
Rynek zbożowy i produktowy. Pszenica cicho. Sakson- 
ka za czetwert wagi pudów 10 płacono do rs. 10 kop. 50. 
Famarka za czetwert wagi 10 pudów rs. 10 kop. 25 pła-. 
cono, nowa za czetwert rs. 9 kop. 80 płacono. Ayto. ci- 
cho, rs. 9 kop..25 placono, rs. 9 kop. — z workami pla: 
cono, Owies eicho; w towarze gotowym na potrzeby miej- 


skie rs. 4.80 do 5.20 placono. Mąka cicho i bezczynnie, żytnią | E A 


z okolic Moskwy rs. 10 k. — płacono, rs. 10 kop. 20 placo- 
no. Jęczmień spokojnie, rs. 10 kop. 20 płacono. Łój za bet. 
kowiec dziesięciopudowy rs. 52/50 płacono. Cukier rafi- 
nowany Koeniga I-go gatunku rs. 6.90 płacono; II-go ga- 
tunku rs. 6.80 płacono. 
—.— nie notowano. Mączka cukrowa mielona rs. — kop. — 
nie not. 


Berlin 8-go listopada. (Telegram pryw. Kur. War.) — 


Nastrój giełdy dzisiejszej był cokolwiek lepszy, pomimo | fý 
tego, że obroty były dość vspałe, Na rynka rubli i war- | 

tości ruskich ruch był niewielki, a różnice kursowe nie. | 
znaczne. Za ruble w tranzakcjach końcomiesięcznych żąda: | EŚ 


no początkowo 200, następnie kurs podniósł się do 201 i na 


KURJER WARSZA 
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Kursy 2.0, 7-g» listopada. 20) 85" 200,75, 209.44 1199:90; 
201,—, 66.—, 63.40 165.60, 135,75, 140,56, 


Z SĄDÓW. 


RYC, Zabójstwo Geriachowej, 

Sprawa Bogusławy Brzezickiej, oskarżonej o zabójstwo 
Gerlachowej, sądzoną będzie w grudniu r. b.. í 

Na bilety wejścia zapisywać się można już obecnie u 
sekretarza prezesa sądu okręgowego, p. Wittmana, od go- 
dziny 1-ej do 3-€j po południu, oprócz sobót i świąt. 

Bilety będą imienne. : 
-+ Oskarżać będzie prokurator sądu okręgowego, p. Knia- 
ziew. W. 


Sprawozdania z targów. 

Targ zbożowy na Pradze w dniu 7-ym listopada. Do- 
wozy prawie żadne, gdyż tylko wagonów „owsa nadeszło na 
targ dzisiejszy. Usposotienie slabo, przy zniżkowej „dążności 
cen. Żyto zniżkowo, wyborowo sprzeda wano po 84—85 kop:, 
średnie po 82— 83 kop., ordynuyjno pó 80—$1 kop. "Owies 
bez zmiany, za wyborowy osiągano 90—95 kop. za średni po 
St do. 88 kop., za ordynaryjny 75 do $3 kop.: Gryka chętnym 
cicszyła się pokupem po cenię 5—98 kop. stosownie do do- 
broci ziarna. W dalszym ciągn jest poszukiwaną, Jęczmienicm 
obrotów nie dokonywano. Dla kaszy jaglanej usposobienie 
nie zmieniło się, płacono za dobre gatunki 100 do 104 kop., za 
wyjątkowo piękne do 108 kop, ] 

Gdańsk 7-go listopada. — Pszenica krajowa spokojnio 
bez zmiany. Towar tranzytowy słabiej. Płacono za polską 
tranzy to śniocistą 128,9 f. 122 m., pstry 128 f. 126 mar., 1:9 30 
f. i 180 31 f. 127 m, 130 f, 129 m., czrwono:pstrą 133 t. 129 
mar., dobrze pstrą 132 f.. 131 m., jasno-pstrą lekko obciągniętą 
126 t. 12>//, m., 128,9 £. 129 m., jasno-pstrą otsądz ną 132/3 £ 
130 m, jasno-pstrą 129 50 f. 131 m., 131 2f. 152 m., wysoko- 
pstrą 1345 f 133 m., 135,6 f. 134 m., wysoko-pstrą szklistą 
185 f. 137 m., białą obsadzoną 126/7 f. 128mar. za tonne, Tor- 
miny: tranzyto; na listopad 1294, m, w:zaofiarowaniń, 125% m. 
w. poszukiwaniu, na kwiecień<naj 133 m. płacono, « Cena regu- 
lacyjna tranzytowej 125 mar, Wypowiedziano 60 tonn. Żyto 
krajowe bez zmiany, towar tranzytowy słabo ï o 1 mar. niźcj. 
Placono za polskie tranzyto 122 f, 109 m. 123 f., 124 f, 194/5 
40125 f azg t 1127 af 103 mar. 127 fa 128. 4180 F> 107 
mar. Wszystko za 120 funt. i tonnę. Termiosy: na listopad 
dolno-polskie 105 mar. placono, na listopad-grudzień dolno- 
polskie 106 mar. p acono, na grudzień styczeń do'noe-polskie 
106 mar. w zaofiarowanin, 105 mar, w poszukiwaniu, na kwie* 
cień-maj dolno-polskie 107 mar. w :zaofiarowaniu. 106 mar. 
w poszukiwaniu, Cent. regulącyjna tranzytowego: 1US mar. 
Wy,owiedziańo 100 tunn. W yka polska tranzyto pstra 82 m. 


| za tonnè targowano. Rzepik ruski tranzytó letni 187 m., 209 


mar, za tonę płacono, Siemię Juiane polskie ł+dne 197 mar. 
za tonną targowano. Otręby pszenne polskie grube 4.15 m, 
bardzo grube 4.35-w. za 5U:kilogr. płacono. Spirytus nie pod- 
Jegający cła w towarzć gotowym 5u mar. w poszukiwaniu, na 


| lis. ogad-maj 50 mar. w poszukiwanin, podlegający cln w to- 
| warze gotowym 20 m. w poszukiwaśiu, n listopad-maj 30 


mir w poszukiwenia,. Dla cukru w Gdańsku tendencja spo= 
kojna., Kurs w Gdańsku 202,25 mar. za 100 rs. 


50, od godz. 3—5-ej kop. 30. 4038 
żę Boa š PARE 


(ABEC! 


Mączka cukrowa krystaliczna rs. | E3 


tym poziomie pozostał w chwili urzędowego zamknięcia | ER 


obrad. W porównaniu z wczorajszemi kursami podniosły 


się banknoty russkie w obrotach natychmiastowych o 15 | 
fen, a w dostawowych pozostały bez zmiany. Warszawa | 


krótkoterminowa i krótki Peteisburg o drobnostkę lepiej 
Petersburg długoterminowy bez ruchu, Przekazy na Wie- 
deń krótkie o 10 fen. gorzej (169,90), podczas gdy długoter=* 
minowe pozostały kez zmiany (169.05). Listy zastawne 
ziemskie obniżyły się 0,10 kop. a pożyczki wschodnie obu 
emisyj o 20 kop. listy likwidacyjne natomiast odzyskaty 


10 kop. (60,80). Więcej płacono za 4%,0/, listy zastawne | A 


russkie, pożyczki premjowe russkie obu emisyj i 60/, rus- 
skie renty złote z r. 1883-go. Kupony celue nio uległy 


zmianie. Akcjo kredytowe austrjackio obniżyły się dziś , 
znowu o drobnostkę. Dyskonto prywatne pozostało na po- | 


ziomie wczorajszym (2! »*/,) Żyto miało dziś tendencję co- 
kolwiek mocniejszą i osiągało ceny droższe 0 1 m, 25 fon. 
w towarze gotowym i o 1 m. w desiawowym, 

Berii. 8, listopada, ;Te/egr. prym. frjera Warsz.) = 
Lil. bank. rus. w tr. na 201,— | Akcjo d, ż. w.ywiod. sA aja 
Weksle na Warszawą 200.70 | Akcja kredytowa 165.50 
Wek, na Petersb, krót, 200.50 | Wek. na Loudyn kr. 20.36, 
Wek. na Petorst. dług.  —— _, „dł 20.24 
bil ban, russk, na dog. 20%1.— Żyto w tow.gotow. 140.— 
Wschodnia poż. LL em 6580 Żyto ua wiosną 141.75 
Listy zast. serji l-ej 63,5) 


W drukarni Kurjera warszawskiego, —Plae Teatralny 
Redaktor Franciszek Olszews 
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| Po giuntownem wyrestaurowaniu i zmianie admini- 
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_" RESTAURACJA 
„nad Handlem Win W-go Czerskiego 


Nowy Świat 58, róg Ordynackiej 13. 


„Stracji, otwartą została kuchnia, prowadzona przez 
pierwszorzędnego kuchmistrza. Obiady wydaja się 
dla pp, Studentów po kop. 30 z 3-ch dań i kawy czar- 
nej. ‘Sniadania i kolacje à la carte, Ceny zniżone. 

W niedziele i czwartki flaki garnuszkowe. 4162 


— Czysta 2. Zegarmistrz F. PY oroniecki, 

poleca Zegarki i Regulatory w najroz- 

maitszych odmianach, w ogromnym wyborze, po na- 

"der przystępnych cenach—stałych. 3610 
„Piwo „Łódzkie Pilzeńskie”. 

Piwo „Yubelskie Łagrowe”. 


w Składzię Piwa J. BF ALILMANA, 
ulica Wileza nr 8.—Telefonu 464. 4091 


JE: WIDELCE NOŻE KUCHENNE 
i ME owe | E | 
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yz RAW: PRZEDM: N25 aS 
SFR TELEFONU 4 


Dziś nadeszła drogą morska ! 
z, Oka sEx.C©tUL 


Herbata óryginałnęgo. chińskiego rozważania 
l-go zbioru sezonu 1892 r. 
Najlepszy wontug FU-BA0 za boks CZ M. AL 

M. Ei 


EÈ) 


Don- keńdlowy. Toki=LU, 


w Warszawie, Irake Przedm.: GZ. . 


i Flo ha: > 
| danoi 


W PETERSBURGU 


ma zaszczyt zawiadomić PP. palących o nowem znacznem ulepszeniu gatunku 


papierosów 


10 sztuk 6 kop. 


5 sztuk 3 kop. 


które nadto celem zabezpieczenia od różnorodnych podróbek, Wy puszczane są 
obecnie w gilzach niesklejanych (sans colle) a na mundsztnku każdego 


papierosa wydrukowane jest złotem nazwisko "Bum poqa* ix 


ie. 


Jednocześnie zarząd prosi pp. palących, aby zechcieli łaskawie niszczyć puste 
pudełka od papierosów Towarzystwa A. N. Bogdanow i S-ka, przez co również zą- 


bezpieczać się będą od karygodnych zafałszowań, 


Nr 473e (nowy 9). 


"1448 


M 2 


| Jiossoxeno Ilerzypoto BapniaBa 27 Okrafpa (9 Hoaópa) 1892 r. 
ki—Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług}. 


